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Przed zebitsniem pnrlmnentii.
(1  slegr. „N. R efo rm y? )

0 ugodę czesko-niemiecką.
~ »• >' Praga, 7 lipca.

Namiestnik ks. T h u n  bawił onegdaj w W ie
dniu, g izie  długo konferował z bar Gautschem. 
W najbliższych dniach rozpocznie ks. Thun ro
kowania z przywódcami czeskimi i niemieckimi 
" sprawie wdrożenia rokowań ugodowych. — 
Wobec tego, /o rząd zdaje solie sprawę, iż 
wielkie zadania, zwłaszcza reforma finansowa i 
wojskowa bez rozszerzenia. większości przez 
przystąpienie do niej Czechów, nie raogą_ być 
załatwione, namiostmk stara się rokowania u- 
godowe przeprowadzić w ten sposób, aby takie 
rozszerzenie większości parlamentarna] umożli
wić. G a jny  usiłowania jego się powiodły i gdy
by udało mu się przynajmniej uruchomić Sejm 
czeski, w takim razie Sejm ien zwołauoby w 
połowie września ua krótką se&yę dla wvbrania 
różnych komisyj ugodowych.

Bar. Gautsch rozpocznie w najbliższych dniach 
*0 swej strony konferencye z przywódcami 
stronnictw i zapozna icb ze swojemi zamiarami 
i z programem prac krótkie^ sesyi letniej R a
dy państwa, która potrwa do 5 sierpnia. Po od
roczeni o parlamentu nastąpiłaby (krótka przer
wa jeanak z końcem sierpnia rozpoczęłyby się 
nowe rokowania, mające przygotować grunt 
dla sesyi jesiennej Rady państwa.

f ł-iQrws28 wnioski sccyalistów.
K  _  Wiedeń, 7 lipca.

u 1 “ocyahstyczny niemiecki ukonstytuował
,* WCZOrąj, wybierając prezesem pos. Adlera, 

astęf ami pos. Seitza i Pernerstorfera. Następ
nie uchwalił klub zgłosić  na pierwszem posie
dzeniu Izby posłów wniosek o p o s t a w i e n i e  
g a b i  e t u  B i e n o r t h a  w s t a n  o s k a r ż e 
n i a  ii u iywauio § 14, dalej wd.ożyć energi
czną akcyę przeciw przewlekaniu sprawy ubez
pieczenia społecznego i zgłosić w niosek  o c o f 
n i ę c i e  p o d w y ż s z e n i a  c e n  c y g a r I# t y 
t o n i u  i p a p i e r o s ó w ,  zwłaszcza gatunków 
gorszych. * '

‘V>
ftSandbt dr# Łoewencteloa.

Wie-jon. „W iener Allgem. ZeiLnngK donosi: 
Pcs b o e w e L s t e i n  wysłał do kancelaryi 
Izby posłów zawiadomienie o złożeniu swojego 
mandatu. Postanowienie swojo motywuje dr Loe* 
weniicin. iem, że n.e może przyjąć mandatu w 
'is »rui__ach obeenycn, r ie  odpowiadających jego 
uczuciom. Względy p o lity zn e  • n ie  odgrywają 
w jego postanowieniu żadnej roli. - °  ■

76-m:Łionowa pożyczka.
( le le p r  „floioei Reform y").

i ifleń. Komisya Rady państwa dla kontroli 
długów państwowych wszystkiemi głosami prze- 

iksowi czł. E l d e r s c h a  ucnwalila kontr- 
.ownć przedłożoną przez ministra skarbu 

min ’fiW zaliczki conto corrente w su-
nin i - k.^ n ^  ^  * w specyalnem sprawozda- 
nchwały P° przedstawić powody swojej

T n r c y a  i  c z a ^ o ^ r a .
(Telegr. ,,N. Refujmy".)

Berlin. ,Yoss. Ztg* donosi z Cetynii: R^ąd 
czarnogórski wysłał na g.anicę komisyę woj
skową, ponieważ dowiedział się, ze Turcya bu
duje tam fortyfikacje, co sprzeciwia się istnie 
jącym nkładum. ~

Konstar ynopol. ministerstwie spraw za
granicznych wyrażają o b u r z e n i e  z p o w o 
d u  p o s t ę p o w a n i a  r z ą d u  c z a r n o g ó r 
s k i e g o ,  który czyni wszystko, a b y  M a l i s o -  
r ó w  z a t r z y m a ć  o d  p o w r o t u  d o  T u r 
c y  i. Do R dgoricy udał się generał czarnogór
ski, który "Jali.sorom opowiada, że w razie po
wrotu do Tarcy. będą zmasakrowani, • Władze 
czarnogórskie czynią też wszelkie trudności po
wstańcom, któizy chcą wracać do Turcyi.

Konstantynopol. Król M i k o ł a j  oświadczył 
Percie, że mob:]izacya nie ma na celu wojay 
z Turcyą, tylko ochronę granicy, w kołach Por
ty  jednak oświadczają, że g d y b y  C z a r n o 
g ó r a  p i e r w s z a  z a a t a k o w a ł a ,  t o  T n r 
c y a  n i e  p o z o s t a n i e  d ł u ż n ą  o d p o w i e 
dz i .  i ' i

■ - -   i

(lelegr. „N  Reformy"),
Belgrad. Z powodu ostatecznego rozbicia się 

wszelkich usiłowań około utrzymania radykal
nej koalicji, król polecił M i l o r a n o w ł c z o -  
w i utworzyć jednolity gabinet staroradykalny.

irSIotiki" monopol.
- 'i e i tg t . ,  H . R i., o rm y  ,)

Wn den. ’ nż oc. Hnższego czasu prowadził 
rząd anstryack. z węgierskim ro k o w a n ia T s Dra 
wn sacharyny i obie strony lzn <y pouI Pi ?  
uregulowani™ obrotu sztucznemi środkami sło- 
dzącemi w drodze ustawodawczej. Zwłaszcza w 
naszych stosunkach musi być z m o n o p o i i z o  
w a r n e  s z t u c z n y c h  m a t e r y a ł ó w  s ł o-  
d z ą c y c h uweżane za najodpowiedniejsze. — 
R z ą d  w ę g i e r s k i  w n i ó s ł  w c z o r a j  w 
S e j m i e  p r o j e k t  u s t a w y  w s p r a w i e  
z a p r o w a d z e n i a  m o r  o p o l u  ś r o d k ó w  
s ł o d z ą c y c h .  Także rząd austryacki zamierza 
przedłożyć analogiczny projekt nstawy w bez
pośrednio mającej się rozpocząć sesyi parla
mentu.

Semomtracyu bezaumnych u  atlednlu.
” (lele  fonem.)
Samobójstwa bezdomnych.

Wieaeń, 7 lipca? 
Przed ratuszem odbyła się wczoraj demon

strac ja  bezaomnycL, u  której .wzięło udział 
Przeszło 100 rodzin, dtlożowanych z domów miej- 
8kl *ń w dzielnicy XVII. Ludzie ci nie mogli 
ńosiać cnych mieszkań. Wczoraj zaszły tu  awa 

'P ikl samoboj8twi z powodu nędzy miesz
kaniowej, W  obu wypadkach padli ofiarą bez- 

,T ,st to w przeciągu ośmiu dni czwarty 
»auek samobójstwa z tego powodu.

S m ^ n a  k o n s t y t u c y i  b u ł g a r s k i e j .
1 (Tel. „N. Reformy^.)

Sofia. Przy obradach nad art. 17 konstytu
c j i  w komisyi parlambntarnej ujawniła się ten
dencja zmienienia dotychczasowego projektu 
w tym dachu, żeby król nie miał prawa zawie
rania ta jn y ch  traktatów  z obcemi państwami. 
Większość kom -yi ośw iadczy ła  się za następu- 
jącem zredagowaniem tego artykułu: „Rząd pru- 
wadzi pertrak tacje  i w imienia króla zawiera 
wszystkie trak ta ty  z obcemi państwami. T rak
taty  otrzymują potem saukcyę króla. Rząd po
daje do wiadomości sobrania traktaty , jeżei in
teresy i bezpieczeństwo kraju  na to pozwolą". 
W tera brzmieniu prawdopodobnie artykuł 17 
przyjdzie przed plenum wielkiego sobrania.

Amsterdam, 7 iipc™. 
UDecnie panuje w dzielnicy portowej spokój, 

zarządzono jednak surowe środki przeciw spo
dziewanym nowym rozruchom. Mieszkańcy nie 
mogą opuszczać domów bez wykazania się po
zwoleniem policyi.

Bruksela. S trajk w Antwerpii skończył się 
Londyn. Załoga 11 parowców na Tam Ho 

przyłączyła się wczoraj do strajku.

f i J p a ł y -
, ( Telegr. hN. Reformy\)

Petersburg. W guoernn orenburskiej pola 
i łąki z powodu posuchy zniszczone. Zginęło 
mnóstwo bydła. Wśród ludności panuje nędza. 
> Nowy Jork. Binro astronomiczne donosi, że 
f a l a  g o r ą c a  z m n i e j s z a  s i ę  i zapowiada 
niższą tem peraturę na piątek. Z Ch.cago zgło
szono onegaaj 37 wypadków śmierci na udar 
słoneczny, w Nowym Jorku  36, w Filadelni 29, 
w Bostonie 18, w Nowej Anglii 57. Stan za
siewów ucierpiał bardzo wskutek gorąca.

fimkerć z dzieci w płomieniach.
* Berlin. „Lokal A-zeiger*1 donosi z Petersbur

ga: W illa rodziny Ludwika- Nobla w Lioawie 
spŁliła się w nocy 10 le tn it córka i 7-letni sy
nek Nobla zginęli w płomieniach. Guwernantka 
dzieci ze strachu dostała pomieszania zmysłów, 
W  chwili wyDuchu pożaru, wszyscy członkowie 
rodziny spali. Nobel sam znajdował się w Pe- 
tersourga. ■ ■ ;

Z lotutckwar
Calais. 8 lotników, którzy się wznieśli w Do- 

ver, wylądowało tu szczęśliwie.

ó*Ie biuro regu lacji W isły po ł kierownictwem p. 
radcy Ludwika Regit-ca. To samo b,uro zasłuż} ło 
się dobrze dla m iasta dokouanemi robotami około 
przeiożeni» koryta Rudawy,

Reforma wyborcza we Francyi.
( Telegr. „N. Reformy").

naryż. W Iz nie w dalszym ciągu toczyły się 
obrady nad reformą wyborczą. Żywą dyskrsyę 
wywołał wniosek dep. E a i n 1 e v 6, który doma
ga się utworzenia sekcyi w silnie zaludnionych 
departamentach, jakoteż rozdziału mandatów. 
Prezydent gabinetu C a i 11 a u i  domagał się 
odroczenia obrad, aby rządołW dać możność zba
dania tego wniosku i przedłożenia Izbie odpo
wiedniego tekstu przy zebraniu się w paździer
niku. Wniosek co odroczenia odrzucono 303 
głosami przeciw 251. ‘ w

Na portugalskim wulkar.ie.
(Tel. „N. Reformy").

Paryir We francuskich kołach rządowych nie 
wierzą wiadomościom o wybuchu rewolucyi mo- 
narchicznej w Portugalii, [chociaż przyznają, że 
p o t o f e n i e  r e p u b l i k i  j e s t  b a r d z o  po- 
" a z n e .  Z Brazylii nadeszło do Portugalii 2 
m . l i o n y  f r a n k ó w  n a  c e l e  r o j a l i s t y c z -  
n e. Król Manuel ma wraz zD swoją przyjaciół
ką, znaną tancerką (iaby Deslis, bawić , Ma
drycie.

Lordyn Dzie .n;ki tutejsze wyrażają przeko
nanie, że w i a d o m o ś c i  o k r w a w y c h  w a l 
k a c h  u l i c z n y c h  w L i z b o n i e  s ą  p r z e 
s a d z o n e .  Wprawdzie od 36 godzin niema 
żadnej wiadomości z Lizbony, z czego wnoszą, 
że rząd portugalski zamknął linie telegraficzne, 
ale też dla tegosamego wątpią, czy wmdoraości 
niektórych dzienników madryckich o walkach 
ulicznych w Lizbonie są prawdziwe.

Madryt. Nie ma tu żadnych wiadomości o 
walce, która wedle dzienników angielskich sto
czoną miała być na ulicach Lizbony.

Lizbona. Doniesienie angielskich dz;enuików, 
jrkoby marynarze w kasam i królewskiej usiło
wań dokonać zbrojnego powstania, jest zapeł
nię nieprawdziwe. W całej Portugalii (panuje 
spokój i porządek.

Lizbona. Tysiąc rezerwistów, którzy wraz 
z czynny* ■ wojrkami mieli odejść na północ, 
prze* 'ągało wczoraj przez miasto. Wszędzie wi
tano ich patryotycznymi okrzykami.

O M a rifk oi
(lelegr. „N. Reformy1./

- Pary i. Ag Havasa donosi z Mekinezi: Gene
rał ¥  o i n i e r  nda się wkrótce z swoim oddzia
łem na zachód.

Stuttgart. W  d.mgioj Izbie socyaini demo
kraci zainterpelowali wczoraj rząd państwowy, 
czy jest gotów dać wyjaśnienie: czy przed wy
słaniem osrętu  do A gaair wydział Rady związ
kowej dla spraw zagranicznych zebrał się i na 
podstawie wystarczających informacyj poenwa- 
lił tę  akcyę i przekonał się, czy przez to nie 
będą zamącone dotychczasowe przyjazne sto
sunki Niemiec do państw europelskich ,

Rokowania między :nocarstwami.‘
Wiedeń „W iener Algemeine ZeituDg“ dowia

duje się, że wkrótce odbędą się między bezpo
średnio w sprawie marokańskiej interesuwane- 
rai me* rstwami, t. j. F ran c ją , Anglią Eiszpa 
nią i Niemcami, r  o i. o w a n i a. Inne zaś mo
carstwa, ktoro nie politycznie, lecz tylko eko
nomicznie są w tej sprawie interesowane, — 
zachowają na razie s t a n o w i s k o  w y c z e 
k u j ą c e .  W łochy n it wezmą również bezpośre
dniego udziału w tych rokowaniach, ponieważ 
zawarły swego czasu z Francyą umowę, w któ
rej oświadczają, że w Maroku nie mają intere
sów politycznych. —  Rokowania między mocai 
stwami n ie  o d b ę d ą  s i ę  w f o r m i e  k o n  
f e r e n c y i ,  tylko w formie wymiany not.

Stanowisko Anglii.
Londyn. W  Izbie niższej oświadczył A s ą u i t h :  

Rząd angielski jest zdania, że w Maroku po
wstała nowa sytnacya, która czyni możliwem, 
żeby dalszy rozwój stosunków bardz^j uwzglę
dniał interesy angieisAie, niż dotąd. Wierzymy, 
że tę  sytuacyę rozwiąże dyskusja dyplomatycz
na, a my pamiętać bęuziemy c wypełnieniu na
szych zobowiązań wobec Francyi.

„Daily Graphic* donosi, że WlelkF Brytania 
z poważnemi obawami śledzi moźliwuść "utwo
rzenie pod3tawy dla floty niemieckiej w Aga 
dir łab w innym punkcie wybrzeża marokań
skiego.

Hiszpanio w Maroku.
Paryż. Dzienniki tutejsze donoszą o dalszych 

postępach wojsk hiszpańskich w Elk&ar, co wy
wołuje tu wielkie zaniepokojenie.

Paryż. Ag. Ilayasa donosi z Archi: Wojsko 
hiszpańskie pod dowództem podpułkownika S u -  
v e b t  r  a przybvło tu  i rozłożyło się obozem. 
Silvester zapowiedział swoją wizytę u Raisu- 
lego.

X 'k a  dz.enmków 
wczoraj wiadomość o

T e l e g r a ]

W l o s l przeciw Austryl.
-W . R e fo r m y " ) .Berlin. „Voss ztsr« v «■

siedzenie weneckiej R oi U0S1 ?  Hzymu Na po
szło d o  d em  o ’ s t r a c i  P^w incyonaldej przy- 
ftzew odn czący senator o ep,r,z e c i vT A o s t r y i .  
test przeciw zajęciu szczytu 9£ f 41 S ?"
przez żołnierzy anstryacFch. ^^ndno lle  
odczj tał tez telegram włoskiego mfniT
■ ftanUznych, p izyrzeff S K S Ł S S S
W tej sprawie. emowae

"rasa  w tonie ńlnie wzburzonym wvat«n„i« 
Przeciw Austryi. ’nje

Krwawy strajk marynarzy.
(Tel. „N. Reformy*.)

Amsterdam, 7 lipca.
Kiedy wczoraj w nocy jeden z marynarzy 

w towarzystwie polieyanta udawał się r a  robo
tę, przyszło do wielkich awantur w dz.jlnicy 
portowej. S tiajkuiacy o b r z u c i l i  p o l i c y a n - 
t ó r  k a m i e n i a m i  tak, że z pomocą mm Ja  
przyjść piechota i policja konna. Wojłka daty 
strzały  do tłumu; 3 ^soby raniono Gdy przy
była kawalerya, strajkująoy Tzvjęll ją  a ffia - 
łam l; jednego policyrnta ranili. Zgaszono la ta r
nie I strzelanina trw ała  dalej w ciemności. — 
Strzelano nawet z domów. Około 5 rano strze 
lauina ustała, Ogółem jest 8 rannych, 3 osoby 
uwięziono. W ojska pełnią straż na ulicach.

z dnia 7 lipca.
Belgrad. Ze źródła urzędowego zaprzeczają 

wiadomościom, rozsiewanym w Pradze i innych 
miastach słowiańskich, o pojawienia się cholery 
w Serbii.

Bada ^unlstróir.
Wiedeń. W czoraj odbyło się ta ta] dłuższe po

siedzenie Rady ministrów.

Spoczynek nledtleiuy y  kaccelaryach 
adwokackich.

Wiedeń. M inister sprawdliwości wydałrozporzą- 
dzenie co do s p o c z y n k u  n i e d z i e l n e g o  w 
k a n c e l a r y a c h  a d w o k a c k i c h  i n o t a -  
r y a l n y c h .  Rozporządzenie to z e z w a l a  n a  
p r a c ę  w n i e d z i e l ę  specyaluie co do K r a 
k o w a  i L w o w a ,  j e ż e l i  p e r s o n a ! ,  z u 
rfzględnieniem wyznania, już w i n n y m  d n i u  

tygodnia miał 2 4 - g o d z i n n y  s p o c z y n e k .

Walki w Albanii.
Konstantynopol. Według depeszy głównego 

komendanta w Albanii, p o w s t a ń c y  z a a t a 
k o w a l i  przed dwoma dniami w o j s k a t u r e -  
c k i e nad granicą, lecz po t-goćzinnej walce 
cofnęli się. Ponieważ rząd postanowił przed n- 
pływem terminu, oznaczonego do poddania uię, 
Yriko odpierać ataki powstańców, wojska tu re
ckie nie ścigałY ich

i
1/ niewoli n ro ib o ju tó i.

Tyflls, Banda rozbójników wzięła do mavoli 
w okręgu Gori ucznia gimnpzyalnego i żąda 

! wykupu. ' ^ ......................... . ’

Zabezpieczenie Krakowa przeć 
powoezią.

Kraków, 7 lipca.
V>e środę nadbszły z nam iestnictwa lwowskiego 

zatwierdzone plany zabezpieczenia Krakowa przed 
powodzią. J e s t to fak t d 'a  naszego m iasta bardzo 
domysły. Zarząd m iasta po ostatnich wylewach W i
sły podjął energiczne kroci ochrony przed klęska
mi powodzi. Uzyskano przełożenie tkoryta Raćaw y 
i dzisiaj w miejscu, gdzie dawniej rzeczka ta  wy
rządzała szkody, widzimy piękne place, któro nale
życie zadrzewionb, będą ozdobą Krakowa.

Na podstawie nsaeszłych on°gdaj planów, podię- 
te  będnie zabezpieczenie K racoroa przed zalewem 
W isły i to nifetylko dawnego, ale rozszerzonego, 
obejmującego dzielnice po drugiej stronie rzeki, 
naraźoae zawsze najwięcej podczas powodzi. Rząd 
wyznaczy? na dokonanie robót (okres 8 la t; u rasto  
jednak i posłowie kmcowscy czynić będą starania, 
by dzieło co rychlej było dokonane, zarowno ze 
względu na bezpieczeństwo miasta, jak  na ochronę 
podjętego dzieła przed zniszczeniem.

Na zabezpieczenie m iasta przed powodzią wy
znaczono kredyt t / / ,  miliona koron; dalsza zaś 
suma, wyznaczone przez m inistra K orytow soego na 
skanalizowanie W isły poniżej Krakowa i ochronę 
dzielnic poniżę; ulicy P ieke-skiej położonych, oraz 
ua zabezpieczenie Podgórza przed powodzią, wyno
si 14 milionów koron.

Do nadesłanych planów dołączyło nam iestnictwo 
wskazówk. objaśniające bliżej powzięte przez mi
nisterstw o robót publicznych postanowień co do do
konanych Łmian w pierwotnym projekcie na pod
stawie prawno-wcdnych dochodzeń w latach 1909 
i 1910 oraz co do uwzględnienia życzeń gminy 
miaBta Krakowa, podniesionych przy tych dochodze
niach.

Piany mają ua oelu wytworzenie aregulu»anego 
koryta W ibIj poa Krakowem oraz urządzeoie bu 
dowli ochronnych przed wysokiemi wodami na le 
wy m brzegu Wisły od ujścia przełożeni go koryta 
Rudawy aż do ulicy P iekarsk iej; n prawym zaś 
brzegu od wapiennika w Dębnikach do ujścia pro
jektowanego przez dyrekcyę budowy dróg wodnych 
kanału spławnego; R ibety  obejmą zabezpieczenie 
m iasta mucami oporowemi oraz sprostowaniem ko
ry ta  W isły pod W awelem i jr D bniKacb. Pod 
W awelem koryto W isły będzie cofnięte ku Dębni
kom o 40 blisko metrów.

Koszta robót, wedle ostatecznego zostawienia mi
nisterstw a, oblczono na 5,300.000 Koron łącznie 
z kosztami wyknpna gruntów. Do kosztów przy
czynia się gmina m iasta Krakowa datkiem w go
tówce 180.000 koron, płatnym w 20 równych ra
tach; nadto gmina daje bezpłatnie swoje grunta, 
o ile pod trasę projektu Bą potrzebne. W  ten spo- 
s ó d  datek konkurencyjny gminy dojdzie do kwoty 
303.500 K.

Namiestnictwo zaznacza dalej w swym reskryp
cie, ze ministerstwo uwzględniło jeano* z najw aż
niejszych życzeń gminy m iasta Krakowa, aoy ko
ryto W isły na przestrzeni od ulicy P iekarskiej dc 
mostu zwierzyniecKiego dla celów handlowych tak 
było urządzone, jak  je nrządzi dyrekeya dróg wo
dnych na dolnej przestrzeni. Zastrzeżenie gminy 
w tym kleruukn ma nader doniosia dl* miasia zni.- 
czenie i łączy się bezpośrednio aa sprawa budowy 
dróg woduycb.

W  razie budowy kanałów i urządzenia portu, 
miasto nasze uzyska bezpośredni związek z odpo
wiednio skanalizowanem korycem W is ły , 'a  tutejszy 
bandę' i przemysł będzie miał ułatw ioną bezpośre
dnią kumnnikacyę wodną. —  D alej doznały u- 
względnieuia postulaty gminy, wyrażone p izy  do
chodzeniu prawno-wodnem, romagające się: czę
ściowego przesunięcia rasj obwałowania, zastąpie
nia na niektórych przestrzeniach watów ziomnycn 
murami oporowemi, oraz wytworzenia aomuniLacyi 
poza m urrm i od strony miasta, wreszcie co do u- 
rządzenia ramp zjazdowych

N atom iast nie nzyakr.ły zatw ierdzenia m inister
stwa postulaty co do budowy 1 elektora po prawym 
brzegu W isły, co do stacyi pomp, względnie zbior
ników retencyjnych na wypadBk zamknięcia ujść 
IroleKtora wysorim  stanem  wód W isły, wreszcie co 
do podwyższenia drogi krajow ej w Półwsiu Zwie- 
rzynieckiem od klasztoru N orbe;tanek do bramy 
foitecznej do wy ikości projektc—anych budowli 
ochronnych. M inisterstwo, jako motyw nieuwzględ
nienia tych postulatów, podało, że nie należą one 
do legulacyi koryta W isły. Ostateczne porozumie
nie w spraw o architektonicznego ukształtow ania 
budowli poć W awelem pozostawiło ministerstwo 
wspólnemu porozumieniu między zrstępcam i rządu 
a gminy.

P ierw otne plany wypracowało namiestnictwo; 
gm ina m iasta Krakowa przeciwstawiła im swoje 
w łasne, po przeprowadzeniu dochodzeń prawno-wo
dnych tu tejsze kierownictwo regnlacyi W isły do
konało przerobienia pierwotnych planów  Ostatecz
nie miniBtersrwo zatwierdziło przerobione plany i 
uwzględniło wyżej wymienione postulaty gminy m, 
Krakowa. ,

Po nadejściu orzeczeń wywłaszczających rozpo
cznie się zajmowanie gruntów ł burzenie domów, 
celem oczyszczenia terenu pod roboty. —  W  roku 
przyszłym podjęte będą istotne roboty około eko- 
p a ria  brzegu w Dębnikach. Roboty prowadzić bę-

m
Kraków. 7 lipca

krakowskich • przyniosło 
sprzeniewierzeniu fundu

szów cechowych i łącznie z tem o im*,lwersL 
eyecb, dokonanych rzokomo w kasie Izby ręko
dzielniczej. Inform acje te okazały sią piawdzi- 
wemi j b d y n i e  co  do  f n n a u s z ó w  c e c h o 
w y c h  do wysokości 700 koron. W i a d o m o ś ć
0 d e f r a u d a c y a c h  w k a s i e  I z b y  r ę k o 
d z i e l n i c z e j  j e s t  z g o ł &  n i e p r a w d z i 
w a. W  sprawie tei otrzymujemy nar tę p ią c a  
informacje > ;

Niejaki Ehgiuo* Głowacki był funduj  uuaryuszci* 
cechowym w Izbie rękodzidn ;czej. W ostatnich 
dniach w ykryto n i e p o r z ą d k i  w jego u r z ę d o 
w a n i u .  Wyszło na jaw, żc G ł o w a c k i  p o b i e -  
r s ł  o d  s t r o n  p i e n i ą d z e ,  mianowicie b-» od 
chłopców należytości wpisowe i wypisowe, od no
wych członków cechów taksy inkorporacyjne. Suma 
to, wedle dotychczasowych dochodzeń, ■ doszła do 
700 K.

Za to został Głowacki - 28 czerwca b. r. przez 
nrezesa Izby rękodzielniczej p. Kosobuckiego i p. 
Burnatowicza, naczelniica biura Izby, z a s u s p e n -  
d o w a n y ,  zdefraudowauą zaś kwotę zobowiązał się 
protokolarnie zwrócić do dnia 6 b. m.

Oprócz tego radca m ejski p. Wolny, przerażony 
cechu stolarskiego, zw racał się do Głowackiego kil- 
kaKrotnie z wezwaniem o złożenie racnunkow z 
drobDych wkładek członków cechu, ponieważ Kwi- 
taryusze nie zgadzał} się z wykazami, prsez Gło
wackiego podawanemi. Różnica w ten sposób po
w stała w yr osiła na niekorzyść cechu 200 K Gło
wacki z w l e k a ł  j e d n a k  z  d n i a  l i  d z i e ń ,  
dano mu więc term in dc , wczoraj, do godziny 
10 przed poładnien.

Głewack. p i e n i ę d z y  c e c h o w i  n f e  m i l -  
o i ł  i dlaicgo p. W olny, który mieszkanie jego za
sta ł opróżnione, zwrócił się wczoraj w towarzystwie 
starszego cechu krawcóu p. S i e n> k i do policyi
1 zażądał odszukpnfa Głowackiego, przyczsm zażą
dał, aby go zmuszono do zwrotu 200 koron.

Doniesienie o Głowackim dało powód do sensa
cyjnych pogłosek, jakoby i fundusze Izbv rękodziel
niczej b jły  zdetrfudowane, co jest niepiawdą, bo 
Głowacki z funduszami Izby, K t ó r e j  sicarbnikiem 
jest zn»nj obywatel i radca miejski p J a m ,  ula 
miał nic do czynienia.

Dalszą pogłoską, wkraczającą już w pole nie
zwykłej sensacji, puszczoną w św iat przez część 
prasy, była notatka, że prszeo Izby rękodziełoiczoj 
p. Kosobucki przed kilku dniami wyjechał, - wzią
wszy paszport zc sobą. Tymczasem p. K o s o b fl
e k i  w y j e c h a ł  do  L w o w a  przed 4 dniami na 
posiedzenie krajow ej kom isji dla spraw przemyśle 
wyeta i p o w i ó c i ł  w c z o i a j  w i e c z o r e m  do 
K r a k o w a .  O i n a l w e r F a c y s t c h  w f n n d u  
s z a c h  I z b y  r ę k o d z i e l n i c z e j  m o w y  n i e 
ma ,  wszystkie funćuBze nioeowane są w poczto 
wej Kasie oszczędności i znajdują się w najw ięk
szym porządku Są ona zresztą małe, wynoszą o- 
koło 1348 koron. Ł

Skarbnikiem Izby rękodzielniczej jak  już wy
żej wymieniono —  je st p. radca J a r r a ,  saarbni- 
kiem zaś funduszu e s  budowę domu ręKodzielni- 
czego jest radca miejski p S tanisław  D r o z d o w 
s k i ;  fundusz ten, w ym szący kilkanaście tysięcy 
koron, złożony jest w książeczkach miejskiej Kasy 
oszczędności; gotówki n ik t żadnej nie ma.

Rada m.ejsKa krakowska uchwalił*' wprawdzii 
subw encję na budowę domu rękodzielniczego ais 
w formie gruntu, za dodatkowo zi zupioną r od bu 
dowę tego domu parcelę Izba gminie jh. K itkow a 
zapłaciła g '-tówką - -

Si-jm uchwalił aalej~b0.000 K subw encji na bu
dowę domu rękodzielniczego, ale kwota ta nie zo
sta ła jeszcze przez filię krakow ską E auku  krajo
wego wypłaconą, również rzad jeszcze przyrzeczonej 
subw encji nie wyplroił.

Zazraczyć jeszcze należy, że p. W olny nigdy, 
się nie udaw ał do prezydenta m Krakowa w spri. 
wie nadużyć Głowackiego w funduszach cecnowych

T*k przedstewis się sprawa. Która —  mimo, ż 
chodzi o defraudację niewielkiej stosunkowo sum y— 
wywołała wczoraj w Krakowie ogrcmLe zaintero 
sowpnie i k tóra weszła w  Btadyum ścisłego śiedz 
tw a, m razie tylko policyjnego. ’

D zisiaj o godzinie 7 wieczór odbędzie się posie
dzenie w y d ra lu  Izby rękodzielniczej, na którem 
omówioną uędzie cała sprawa.

Muzeum medycyny i polskiej,
Otrzymujemy następującą oaezwę.
Niezadługo spieszyć Dędą pracowucy ze wszy

stkich stron Ziem Polskich d( tu  akuwa na 
Zjazd przyrodników i lekarzy pojskicL, pi jjno- 
sząc ze sobą dorobek nankewv btenej dob> 
Dorobek dzisiejszy spoczyrc jednak aa b-rkach 
naszych poprzednikó y. i*rzędzę ich mj -•ii my 
dalej snujemy, Co się dawniej działo, w zakre
sie wiedzy lekarskiej na Ziemiach Polskich, 
jest obowiązkiem naszym rozpatrzyć, zebrać w 
całość : nrrzym  następcom p-zekazać, aby z tych 
prac i zaoiegów potomność korzystać mogia 

Wydział i°,kar»ki nriw ersytetu  Jagiellońskie
go organizuje obecnie M u z e u m  h i s t o r y c z 
n e  m e d y c y n y  i f a r m a c j i  p o l s k i e j ,  ja 
ko in sty tu c ję  uniwersytecką, która ma ześrod- 
kować w sobie cały materyai', przedstawiający 
rozwój historyczny medycyny i farm acji na zie
miach polskich od najdaTrnk jszych czasów a i  
do dnia dzisiejszego 

Istnieje jeszcze wiele przedmiotów w zawo
dzie lekarskim  i farmaceutycznym, których b i-
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bliotdki lek ar akie n u  przyjmają. a  które d li 
historyi rozwoju medycyny posiadają Helką 
wartość. Przedmioty takie po agonie lekarza 
pozostają najczęściej w rodzinach bez użytku, 
^o strychach i składach, ’ nr-rażone na zniszcze
nie. Najmniejszy jednak przedmiot, dziś uwa
żany za nic nie znaczący, może nabrać w przy
szłości dużej wartości historycznej, nawet i o- 
gólnej.

Dzisiejsze Muzeom liczy wprawdz:t  około 
1000 przedmiotów. Jest cnc jednak tylko małą 
cząstką rozproszonego materyału, a obe muje 
przedmioty znaczenia więcej lokalnego. Przed
miotów z odległych stron ziem polskich w niem 
jeszcze niema. Nadarza się obecnie sposobność 
każdemu uczestnikowi zjazdu okazania swojej 
dbałości o przeszłość naszej kultury narodowej 
i przyczynienia się do wzbogacenia zbioiów Mu
zeum historycznego medycyny polssiej, ]esli 
przywiezie ze sobą przedmioty i okszy chociaż
by najdrobniejsze, z najodleglejszych krańców 
ziem polskich. ^  ’3

Muzeum historyczne medycyny_ polskiej gro
madzi następujące przedmioty z zakresu wie
dzy i praktyki lekarskiej i rarn  aceutyczuej:

Dzieła drukowane lub pisane polskie, albo też 
w obcym języka, wydane przez autorów polskich, 
cdbltk' prac, czasopisma lekarskie i farm aceutycz
ne po.iki i, artykuły  i wzmianki ieaarskie i farm a
ceutyczne w czasopismach politycznych i innych, 
rękopisy, s ta tu ty  towarzystw lekarskich i aptokar- 
aalcb, sj rawozda.ua z posiedzeń i ich działalności, 
korespondencje, bilety, recepty, świadectwa, dyplo
my, adresy, upominki, listy pochwalne, odznacze
nia, ordery, medale; plany i opisy szpitali, zakła
dów leczniczych, uzdrowisk i zdrojowisk polskich; 
itare  inwentarze; rozporządzenia i dokumenta władz 
sanitarnych; wiadomości o partactw ie lokarskiem 
i L p. Portrety, sztychy, fotografie pojedyncze i 
zbiorowe, tak  'ekarzy, jak i ich rodzin. Następnie 
przyraądy i preparaty pomysłu lekarzy, aptekarzy 
< bandaży stów poli kicb, rysunki i modele tych przy
rządów, przyrządy używane przez U harzy w Pol
sce w różnych epokach i t. d.

Przedmioty, ofiarowane dla Muzeum histo
rycznego medycyny polsi lej, przyjmuje, potwier
dzając odbiór, dr Józef K o - t r z o w s k i ,  asy
stent w klinice medycznej uniw. Jagiell., nlica 
Kopernika 15, gdzie sie zbiory mieszczą,

Frof. Walery Jaworski, zawiaaowca Muzeum

O pciską bursę w Orłowej na Śląsku.
Towarzystwo utrzym ania bursy gimn. realnego 

w Orłowej wydt.ło odezwę do społeczeństwa z ape
lem o spieczenie a pomocą matoryalną na budowę 
gmachu oursy dla nbogiej młodzieży. Odezwa pod
nosi, ze powstanie gimnazyum im. Słowackiego w 
Orłowej, w zagłębiu węglowem, było ohwiią w a
żną, krokiem w obronie polskiego tanu posiadania 
n i kresach pierwszorzędnej wagi. —  Setki bowiem 
dzieci polskich naszych Liodnych górników zostzło 
uratowanych od niechybnego wynarodowienia. P ię
kny rozwój jego (w dwóch pierwszych klasach 160 
dzieci uoiskicL) badzi też otuchę, że świadomość 
narodowa na Śląsku się wzmoża 1 cały lad  śląski 
poczuje się też kiedyś dzieckiem wspólnej matki 
Folski. To tuż Towarzystwo Szkoły ludowej i M»- 
r.erz szkolna Księs wa Cieszyńskiego, zakładając 
Kimnazyum w O.łowej, musiały myśleć zarazem o 
łom, oby najbiednie,szej przynajmniej młodzieży g i
m nazjalnej umożliwić w nim pobieranie nauki —  
Bardzo znaczny bowiem procent tej młodzieży, re 
krutującej się z synów wyłącznie niemal robotni
ków, górników lub biednych loluików, rozrzuconych 
po całem zagłębiu ostrawsko-karwińskiem, musi co
dziennie 2 — 3 godzin zdążać do gimnazyum w Or
łowej. Dlatego Macierz szkolna i Towarzystwo 
Szkoły ludowej założyły bursę, w którejby najbar
dziej oddaleni od Orłowej i najbiedniejsi uczniowie 
znaleźli skromne otrzymanie. N iestety zaledwie 21 
uczniów mogło się do taj chwili w niej pomieścić.

Na tych k ilkunastu niedorosłych chłopcach ma się 
najlepszy dowód, w jak ciężkich w domu pozosta
ją  warunkach.

Takiej młodzież/ biednej, uLęluej 1 żądnej pol- 
kiej nauki, społeczeństwo polskie powinno o ile mo
żności pospieszyć z pomocą, aby tę ze wszech miar 
pożyteczną inBtytucyę rozszerzyć, a tem samem u- 
możliwić normalny rouwój samego zakłada. Tow a
rzystwo Szkoły łanowej i Macierz szkolna musimy 
pomyśleć o rozszerzeniu bursy w przyszłym roku 
szkolnym. Nie mając itoli odpowiednich środków, 
nie mogą myśleć o wystawieniu wiasnego ondynku 
dla bursy. D latego zi wiązało oię w miejscu „T o
warzystwo wspierające utrzym anie polskiej bursy 
gimnazyum realnego w Orłowej", które wzięło so
bie za zadanie: wybudować, względnie zakupić dom 
na jo) pomieszczenie oraz przyczyniać się do ogól
nego funduszu Macierzy szkolnej i Tow arzystwa 
Szkoły ludowej na utrzym anie tejże bursy. Rozu
miemy dobrze, że przedsięwzięcie nasze tiudne. bo 
na zakupienie budynkn potrzeba 52 .000  koron, a 
społeczeństwo nasze liczne ponosić mus: ciężary na 
rzee-z publicznego i narodowego dobra. Ufamy je
dnak, że u każdego, co czuje się Polakiem, znaj
dzie się choćny skrem*ny datek na polską >ursę 
na kresach.

Odezwa zwraca się z gorącą proSbą i serdecz- 
nem wezwaniem do Potasów  wszystuich dzielnie, 
aby według zasobów i możności wstępowali do T o
warzystwa ns członków założycieli lub choćby dro
bniejszym dątkiem pizyczynili się do dzieia tak  
humanitarnego, a zarazem tak  obywatelskiego, jak  
założenie domu dla polskiej młodzieży girtinaz/al- 
nej na kresach. Członek zwyczajny płaci waładkę 
najm n!ej 2 korony rocznie, wspierający 24  korony 
rocznie. . . . ,

Zgłoszenia z przystąpieniem  na członków „To
warzystwa wspierającego utrzym anie polskiej bur
sy gim nazjum  realnego w O r.owej“ , ;ak  również 
wszelkie datki przesyłać można na ręce dyrekcyi 
polskiego gimnazynm realnego im, J . Słowackiego 
w Orłowej (S)ąsk austryacki).

Konika.
Kraków, piątek 7 lipca.

K a l e n d a r z y k  K o ś c i e l n y  Cyryla i Metod, 
i Odona bb.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y  Wschód 
Ełońca o godz. 3 min. d l ,  zachód •  godz 7 m. 48 , 
długość dnia godzin 16 mm. 06.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i o z n e j  
w W i e d n i u :  Zmiennie, pochmurnie, be* opadów, 
cieplej, miejscowe mierne w iatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S l o w a o k l e g o :  
„Miłość cygańska". ‘ :

T o a t r  i n d o w y  w p a r k u  K r a k o w s k i m :  
„Żaki krakowskie".

W y s t a w a  prac uczniów Akademii sztak  pięk
nych od 9 — 6 wieczorem.

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych o tw arta ed 
11 do 4  po południu.

T e a t r  m i e j s k i  w o  L w o w i e :  „Czar walca".

Dar qrunwyaldzk>. W edług wykazu głównego za- 
rząau T. S. L. ogółem zdeklarowano do 7 czerwca 
1,E 71.458 koron, a wpłacono gotówką 629.346 
koron.

Uczta na cześć Włodzimierza Tetmajera. W y
bór W łodzim ierza Tetm ajera posłem do Rady pań 
stw a ucieszył bardzo jego najbliższycn kolegów- 
artystów, pierwszy bowiem raz się zdarza, aby 
artysca-malarz został posłem do parlam enta &a- 
stryackiego. To też Związen powszechny artystów 
wy stąpił z projektem uczczenia W łodzimierza Tetm a
je ra  bankietem, który się odbył wczoraj wieczorem 
w sali G rana hotelu. Pp. Makarewicz, Ouoń, Raszka, 
StroynowsLi i Żelechowski byli gospodarzami uczty>

. N O W A  E  E  F  O  K  M  ń

do której zasiadło kilkadziesiąt osób. Między inny
mi przybyli, rektor ń ientow icz, profesorowie Mal
czewski, Unlerzyski, Dunikowski, W ojciech Kossak, 
radca Z. wiejski d r Kunzek, Wodzinowski, S ta n ie 
wicz, p roeajłowicz, Karpiński, Trzoiń )ki, Radzie
jowski, Szczepkowrki, dr Cybulski, Małachowski, 
MaBzkowski, Żellslawtfci, Markowicz, Zarzycki, dr 
Eljasz-Radzikowski i inni. Przybyło również kilka 
pań, Lucyan Rydel, prof. Owiński, ze Świata dzien
nikarskiego pp Karcz, Prokescb, Rakowski.

Szereg toastów rozpoczął p. Wodzinowski, po- 
czem prof. Malczewski w pięknej mowie pił zdro
wie Tetm ajera, życząc mu, aby wróciwszy s  posło- 
v ania ao k rają , kochał i wiernym był daiej sztuce 
polskiej tak  samo, Jak dotychczas. ■ P . Kasper Że
lechowski serdeczną wygłosił przemowę imieniem 
najstarszych kolegów p. W łodzimierza, prof. Owiń
ski przedstaw ił polityczne znaczenie w j boru Tetm a
je ra  posłem do Rady państwa.

D r Kija*- odczytał wiersz na cześć solenizanta, 
który w dłuższej przemowie dziękował za życzli
wość i ślubował wierność dla szłuki, te j wielkiej 
przooownicy knltnry  polskiej.

W śród serdecznego nastroju znalazły się jeszcze 
toasty na cześć żony i dzieci p. Włodzimierza, 
w którego zacnem towarzystwie uczestnicy przepę
dzili długie godziny.

„ T o a tr  NOWOŚCi". Obecny program dzięki wy
bornemu zestawieniu cieszy się niosłabnącem po
wodzeniem. Ns, pierwszy plan wyoijają się pro- 
duKcye znakomitych szwedzkich żonglerów i Eski
mosów oraz udatny kabaret i wesołe aktorki.

Zwiedzanie Muzeum narodowego. Otrzym uje
my następu jące  pismo: Zwiedzając nieraz w dzień 
niedzielny Muzeum narodowe, nie bez wzruszenia 
śledzę ołąkających się ro  sali pojedyńczo i licznie 
robotników i wieśniaków. Olśnieni boga.ctwem zbio
rów, zdjęci ciekawością, oglądają 1 dziwią się zde- 
zoryentowani. Zdarzy się, że ciekawsi i śmielsi 
zblizą się oo „inteligieniow " rozprawiających głoś
no o okazach z zapytaniem pokoruem, lu t  podsłu
chując łapią chciwie słowa objaśnienia. Jł iuni włó
czą się bezradni i nadziwi trasy się do woii odcho
dzą, nie wynosząc wiele wiadomości o widzianych 
rzeczach. Nigdzie Dowiem nie napotkali kartek  z ob
jaśnieniam i przedm lctó i1 ezy obrazów, a tylko ka
balistyczne cyfry. A p rseciei po większej części 
w muzeach narodowych europejskich wywieszki t a 
kie się znajdują i to bardzo dokładnie tłomaczące 
okazy. W  prywatnych zbiorach brak ten  jest celo
wy, bo chodzi o to, by zmusić zwiedzających do 
kupienia k -a io g u , a chyba nie o to chodzi w na- 
szem muzeum. Muzeum takie ma zadanie wycho
wawcze 1 poczciwym 1 ciekawym ludziom, którzy 
tak BzLchetuie tych kllkanaśoie groszy użyli, po
winno się dać w zamian jak  najwięcej. W ywiesze
nie kartek  zaradziłoby w części te j luce bo korzy
staliby z nich umiejący czytać. Coz poczną anal
fabeci? I  tu  nasunęła ml się myśl, kiórej urzeczy
wistnienie nie napotkałoby ni trudności wielkie. 
Znaleźliby się przecież chętni „inteligienci", Którzy 
w dzień świąteczny dyżurowaliby w muzeum i gro
madząc takieh ^bezraanyeh" dawaliby głośne ob
jaśnienia. Takich . ciceronów mamy w Krakowie 
wielu, dla przyjezdnych bezwątpienla znajoą się 
1 dla „owojaków".

Pomoc dla zagrożonych utratą czesnego a- 
kademikÓW. w  sobotę dnia 8 b. m. w sali Tow. 
lekarskiego (Radziwiłłowska 4 )  odbędzie się s ta ra
niem komitetu niesienia pomocy uczniom uniweisy- 
tetu  Jagiellońskiego, zagrożonym u tra tą  cze.ueg", 
wieczorek tańcujący. B ilety w cenie 3 kor. i 150 
(akademickie), oraz zaproszenie otrzymać można 
w Domu aKademicklm (ul. Jabłonowskioh 1. 10, 
sala biblioteczna) w godzinach 1 1 — 1 w  południe 
i 5— 6 po południu, zaś w „Zniczu*’ (W lślaa 4. 
I I I  p.), w „Ozytelni akademickiej" (M iaolajska 3, 
I  p.) i w „Polonii" (P k o  Maryacki 7, I  p.) w go
dzinach 6 — 8 wieczorem.

Siub. W czoraj o godz. 9 rano odbył 6ię w ko
ściele św. F loryana ślub inżyniera Adama Micha-

io, sinego z p. H aliną ZDorowsKą córką radcy 
dworu, dyrektora kolei państwowych w Kranówie.

Edifi zbrodni u H y sM tse li.
’ W  tych dniach do Brenhayen sprowadzono 

z Nowego Jorku  jednego z uczestników napadu 
i zabójstwa dokonanego w swoim cza;Me w My
słowicach na osobie pracownika jeemego z miej
scowych kantorów bankierskich, nazwiskiem 
Anioła.

Napadających, jak  wiadomo, było trzech i je 
den z nich, Sucholewski, liczący zaledwie osiem
naście lat, czując, że polieya niemibeka jest na 
jego śladzie, uciesł przez Bremą na parowcu 
„Zieten" do Ameryki, ścigany na angielskim 
parowca „St. Louis" przez agenta berlińskiej 
policyi śieaczej, Ottona Busdorfa. Gonitwą tę, 
żywo przypominającą pościg za słynnym Crip- 
penem, w którym telegraf bez drutu odegrał 
rolą decydującą, opisywaliśmy szczegółowo, bez
pośrednio po aresztowaniu duch olewskiego przez 
agenta Busdorfa, co miało miejsce w drugiej 
połowie marca r. b.

Przestępca był aresztowany na parowcu „Zie
ten'4, więc na gruncie niemieckim, przeto mnie
mano, że Busdorf Dędzie mógł ze swoim wię
źniem udać się niezwłocznie w podróż odwrot
ną tymczasem władze amerykańskie były pize- 
ci.rnego zdania i wodoc tego, że ujęcie nastą
piło na wodach amerykańskich, osadziły Sucho- 
lewskiego w . więzieniu nowojorskim, poczem 
rozpoczęto oprawę wydania zbrodniarza rządo
wi niemieckiemu, która to procedura trwała w 
tym razie bardzo długo a to dla kilku powo
dów,

Przedowszystkiem cąd amerykański zażądał 
od Busdorfa udowodnienia, że aresztowany na 
parowcu młodzieniec jest istotnie poszukiwanym
przestępcą któremu to żądanie agent zadość-
uczy iił, Ciekawe są szczegóły, w jaki sposób
to spełnił. ' '  1 ,

Uprzednio, wskutek inleiwencyi konsula nie
mieckiego, był w jego towarzystwie wpuszczony 
do celi więźnia, Ponieważ Sucholewski w chwili 
aiesztowania nie zapierał się uczestnictwa w 
zbrodni mysłowieckioj, przeto Busdorf, zape
wniwszy go, że obecna w celi osoba .trzecia 
(konsul niemiecki) mówi i rozumie tylko po an
gielsku, rozpoczął badanie, ujęte w formę roz
mowy i oczywiście nie stwierdzone protokółem, 
ponieważ ajent, jako urzędnik policyi niem.ee- 
kiej nie miał prawa prowadzić badania urzędo
wego na gruncie amerykańskim, Sucholewsn, 
porwany w wir pytań krzyżowych, prawdopo- 
bnie zmęczony dłngiem wyślizgiwaniem sie z rąk  
policyi, oraz ucieczką, opowiedział szczegóły 
napadu. Kiedy więc sąd pvru8zył sprawę iden
tyczności Sucholew-iiegc, Bnsdorf ’ powtórzył 
jego zeznania w celi więziennej.

—  Być może, iż to wszystko prawda —  mó
wi sędzia — ale rozmowa odbywałr się bez 
świadka. - - -

—  Przeciwnie, był świadek — odpowiada Bus
dorf.

Wtedy stanął przed sadem konsnl niemiecki, 
który w przekonaniu dncnoiewskiego rozumiał 
tylko po angielsku i poświadczył zeznania ajenta

Identyczność wiec stwierdzono i zdawać się 
mogło, że okoliczność ta  sprawę rozsfrzygrie. 
Ale, jak wielkie było zdziwienie ajenta berliń 
skiego, gdy sędzia postawił żądacie, aby zapy
tał Sueholewskiego, czy chce, aby go wydano 
państwa niemieckiemu.

F. Busdorfa zdziwiła ta  propozycya.'
— Przecież nie ulega wątpliwości, że prze

stępcą nie zgodzi się na wydanie go rządowi 
memieckiemn, bo kiedy w Niemczech czeka go 
kara śmierci — w Ameryce tylko więzienie.

— A jednak musisz go pan zanyt&ć, bo tego 
wymaga prawo.

Piątek, 7 Lipca 1911

Agent zapytuje Sucnoiewskiego, czy życzy to
bie, aby go wydano Niemcom,’

— Ob nie? — z przekonaniem odpowiedział 
przestępca.

Wobec tego rozpoczął się proces. Rząd nie
miecki pestawił żądanie, aby Ameryka wydała 
Sncbolewskiego, rząd zaś amerykański zaczął 
drobiazgowo rozważać wszystkie okoliczności 
sprawy, w celu orzeczenia, czy wydanie to bę 
dzie zgodne z prawem.

Sucholewski w toau daiszycb zeznań, korzy
stając z pomocy jednego z w- bitnych adwoku 
tów nowojorskich,, zeznał, że wprawdzie był 
świadkiem napadr, ale do Anioła nic strzelał. 
Sąd więc nie znalazi podstaw dostatecznych do 
wydania. W tedy zadaniem policyi niemieckiej 
Dyło udowodnienie, że Sueholcwski istotnie 
strzelał. Pulicya, będąc w posiadaniu kul, wy
jętych ze zwłok Anioła, odnalazła składnika 
broni w Mysłowicach, który na kilka dni przed 
dokonanym napadem sprzedał rewolwer pewne
mu młodzieńcowi. Kiedy składnikowi pokazano 
fotogranę przestępcy, poznał w nim nabywcę 
Poza ten. świadkowi" ucieczki napastuików, 
zwabieni przed kantoi hukiem wystrzałów, ze
znali, że, gdy dwócL napastników wybiegł) 
z kantoru, wewnątrz ruzleg* się jeszcze jeden 
strzał i dopiero wtedy wybiegł Sucholewski.

Dowody te sąd amerykański uznał za wy  ̂
starczające, ale wtedy zjawiła się nowa kom* 
plikacya. Oto Sucholewski zaczął twierdzić, żc 
w chwili dokonania przestępstwa nie miał skoń
czonych ośmnastu lat. Ale i ton punkt obrony 
udało cię obalić policyi berlińskiej.

Przeprowadzenie jednak tych wszystkich do 
wodów trwało k 'lka miesięcy r i dopiero teraz 
władze niemieckie dostały przestępcę do swoich 
rąs:.

Sprawę powyższą władzo nieuiecaie prowa^ 
dziły z niezmierną energią, chodziło jej bowiem 
o oanie przykładu bandytom, że występy ich w 
granicach, państwa memiecuiego są zadaniem 
bardzo niewdzięcznem. —  Koszta poszukiwania 
przestępców przekroczyły sumę zrabowaną przez 
banaytów w kantorze bankierskim, która wy 
nosiła 8000 marek. _

Pomimo to jednak ujęto tylko jednegr z pize 
stępców, gdy dwóch zdołało dotychczas unikLąć 
więzienia. Wobec pewnych śladów zarzucono 
sieci na w: ilkict przestrzeniach i można się 
spodziewać, że i tamci nie ujdą wymierzenia 
sprawiedliwości. ‘ L

Odpowiedzialny redastor i w i dawca.
b f l o k a ł  K o n u p i ń & k U

Bncb pno|#«łiijolL
Kresów, 4 .ląc* 

NOWY H OiC NARODOWI, wnuność dra 
Ailami iea t, ulic* Paseiska, 22, (gustownie oórestauio 
wany. Parkiety, światło etektryosnc restanraoya, lazleuk. 
w miejscu Pokojr se w iat -m oó L koron iw y i i {.taj
nia) prof , Tadeosfc Sikorski. J _ i  Łnsrcsyński seL w ow i, 
A. A aft z R z m u i ,, dyr. P iotr Boy z Dobci„'",t prof. 
kntoni Święcił z Zakopanego. Ignacv Żurek z Dąbrowy 
Górniczej, F-m rnierz Poiniankuwski z Kiakowa, X Ja s  
AnUirysi z Londynu, dyr. Antoni KotrnbBki z Zatoia, 
apt. Teofil Foliasińaki z Bi^eska Nowego, Rudolf Kat 
sowita a Wiednm, Henryk N isihw iu  z St.assbnrgz R. 
Skoi z L am a Huty (Śląsk pinaki), £ng. Abraliamńwnt 
ze Ze^zyna Mieczysław Wyrzykowski z  Suwałki, _

Kf!ncel"ryp dra ttatfplfa M n p ra
adwokata krai ow ego

■ Kpaaowittj Bk Grodzka, .10, II
poszukuje bezzwłocznie

zaoJnego maaaaata
piszącego bardzo biegle na meszynie systemu 

„Unterwood". 5260

Kebh owe, urząd?e»ca l iszka:i
Z n a n a  p r a c o w n i a  t a p i c e r s k o - d e l t o r a c y j n a .  - - - - - -  M a te r y e  m e b i j w e

gotowe i na 
zamówienie

Niemczynowski i Ska dawniej Stanisław Stachcwski
KrakAw, ni. Sławkowska L U.2i7 7 7

Skład dyw anów , chodników, sfor, kocy, kołder, firanek, portyer, narzutek, kap na łozita. —  Tapety

Zr kład artystyczno-kamienlariki 
I budowlany

J6zefa lU le n ?
naprzeciw cmentaiza w Krako
wie, posiz ni wielki wybór goto
wy oh pomników >pizikoirca,gTa- 
n.» i i ■narmuru. Podejmuje »n, 
wyrocznia grobowców w miejsco 
1 na r-«winoyL Telo/,-» 7tB. 

i  161 O

Kuciinia darska „Przyroda"
n i .  ś w .  K r z y ż a  7  ( r ó g  M ik o ł a j s k i e j ) .  

D ziś w p ią te k  o b ia d :
Chłodnik igrtstowy au li Zacierka na grzybo
wym smaku 20 h. Fasolka szpe .agow ■ 40 h. 
Msrchewka _ groszkiem 30 h. Soczewica z ma
tem 20 b. Klaski warszawskie ze serem 30 b. 

Ko*Jet/ z jaj z sałatą  40 h. Pierożki leniwe 
'30 h. Paluszki z masłem 20 h. Strndel t  bo- 
rOwkSa j if\ h- Krnchy placek z poziomkarni 
40 h. Bndyń z chleba ze sokiem 30 b. Ryż 

* kwaśną śm ietaną 30 h
ODiafly i 3 dań po 50 k&i 178 16 0

^ t e U g e n t n a
■ wykształcona wdowa, w średnim wie
ku, posiadająca język franc. i niem., 
ł doskonałą konwersacyą, przyjmie na 
;z«s wakacyj posadę jako towarzyszka 
aktorka, wychowawczyni i opiekunka 
jzieci; obejmie rówhież zarząd lub re- 
prezentacyę domu. K. P. 28  poste rest. 
(raków . 218 5 0

AflTYSTYCZHE
sk rom ne  i wytworne

■WEBLOWAHIE

RrflKdw,Dśflajeasltlejo 7. i
226 3 o

K o n r a d  S c i c  o r o w s k i
K raków , F lo iy ań sk a  13 , obok Skórczew skiegn &  Polakiew icza

magazyn nowość: i strojów damskich
poleca wielki wybór

bluzek, halek, szlafroczków, kostyumków, spódniczek, żabotów, boa 
strusich, kołnierzyków damskich, woalek, nasmanteryi, tiulów, gaz, 

torehek skórzanych i pompadurek etc etc. 4335 36 o

Po cenach umiarkowanych. ■

W  znanej cudownej okolicy Zawoi
Hotel ~  Restauracya Babiogórska
4944 Brulla. 10 10

Pokoje oddzielne i mieszkania, większe, sKłaaające cię z 2 i 3 pokoi, nadające 
się do prowadzenia guspouaistwa wraz z opałem po anich cenach — Pen- 
sj nat cały 3—4 K dziennie od osoby. —  Na obiady przyjmuje w abona
mencie. — borna kuchnia. — Omnibus do każdego pociągn stacyi M ak ó w .

Z a k ł a d  p o g r z e b o w y  „ C o n c o r d i a 44

l j Z E T O Ł i K r  1E 2G O
, Piaf Siossanski L Z (dom własny). —  Telaioa “j  j31.

zakład ftde jm cje  się u riąo .en  pogriebowycŁ, on.* sprowaii*&uia swłok se ws*y»tMo
k.sjów  eoropejskioh. 11 166 O

W Krakowie jedyny, który posiada w!asdy wyrób trumien.

Jjjsolwc^t ginrn.
doświadczony korepetytor, poszukuje 
lekcyj, guwernerki lab znjęcia biuro
wego. Zgłoszenia pod Fr. 0. poste rest. 
Rychwału ad Żywiec. 232 i  o

(Jar.)j znająca buchalterię, potrzebna za
raz. Sobota i święta izr. wolne. Oferty 
nadesłać pod: „Pracowitość** poste rest. 
Kraków, tylko za okaz. kwitu inserat. 

5161 4 6

Krsiwieczyznę
damską i bieliznę nową przyjmuje i sa
ma wykonuje niedrogo. Wiktorya Pud- 
bieleka, ulica Karmelicka ±4, prawy 
parter, oiicyna. 1 233 2 o

gim nazjalista VIII kl.
poszukuje lekcyj lub zajęcia biurowego 
na jzas wakacyj. Zgłoszenia pod K. L 
przyjmuje Adm „N. Reformy * 223 4 0

Praktykant
do biura handlowego potrzebny zaraz. 
O lerty nadesłać ped: „Pilność** poste 
restante Kraków, tylko za okazaniem 
kwFu iii.?era.owego. 5162 4 6

l-rządzeriie sklepowe
ranio do sprzedania. Wiadomość przy 
al. Senatorskiej 1. 150. Zwierzyniec.

2 l3  3 o

Szuka mi.rady
na wieś nauczycielka młoda, z muzyką 
i robotami artystycznemu tudzież osoba 
starsza z muzyką do zarządu albo wy
ręczenia oani, do wychowania dzieci, 
jako towarzyszka i lektorka do kąpiel. 
Zgłoszenia listowne dia „Nauczycielki** 
przyimuie A dm inistracja „N. Reformy". 

226 4 o
h h i ł l l P l l O n ł  sei“ in»ryuiu naocz. poszusoje 
H m y r  IŁ fowornerki, lekuyi, lnl odpo- 
wiednieB . zajęcia na czas wakacyj. ^gło»*onia: 

. M. 121. poste re s t Krakutr *» o^-zanic-n 
kwitu icoeratowego. 5134 3 3

_  Bardu witbtt, 'lott
31 g j r  ot& poiepttyia twąje tdrou<*•  ̂ .
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W u p h f lU ia n lO  lwowskiegt zakiada 
11} UllliiVuinVu dla ociemniałycli gra 
na fortepianie do tańca podczas zabaw 
w domach prywatnych. — Adres: pp. 
Mleko, Grzegórzki L 10. . 224 4 c

Młody irczeń
szkół w Królestwie Polskiem, pragnąc 
spędzić w oka cyc w Gaiicyi, poszukuje 
zajęcia na ezaa wakacyjny. * Mógłby 
ewentualnie wyjechać na wieś jano to- 
wiuT.y»a lub domowy nauczycie]. Zgło
szenia listowne przyjmuje Administra- 
cyn „N. Reformy* pod D. 222. 222 3 0

Od 4  k o r c u
Suknie damskie

o d  i  k o r o n y
Sukienki dla £zleci

przy ramie się do roboty: tirW Z H a 1&, 
U l  p . f r o n t  211 7 o

D w a  o o r a z ^
W ił. " r iL ^ k c w s k ie g o  do s^rzeuania. 
Bazar „pod złotym Jeicnieir", ulica św. 
Anny L 3. 182 32 o

Student VIII L
g.mnz. s aomu inteligentnego,' znający 
język francuski, doświadczony korepe
tytor, poszukuje miejsca na wsi jako 
guwerner, lnb na wyjazd jako towarzys*, 
podróży. Zgłoszenia listowne przyjmuje 
p. P.yżowska, Kraków, al. P. Michałow
skiego 1. 5 (oricyny I  p.). 231 2 o
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